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Teatr dlzitęlkuje 

UOOżliwiefiie realizacji spelktalklu w 

piwfiicac~ szlkc•y. 
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Przeczytałem w gazecie, le w 
w1ęz1en1u Reb1bb10 we Włoszech za
gr a no "~cisty Nadzór" Geneta. Słynny 
ten utwór dramatyczny w jednym akcie 
J ~ drl G~net napisał Jeszcze w 1949 r. 
Po tem latami poprawiał go, zm1en1a1, 
u l epsz a ł. Chciał dorównać jednemu z 
n J J W 1 k ~z ych pisarzy dramatycznych 
~w 1 t:i,s1 ed ernnastow1ecznernu Jean Ra 
c 1 n c , Ra s y n o w 1 , J a k mów 1 I 1 da w n 1 Po I a -
cy. I napisać tragedię o równie Kla
sycznej I n1eposzla1t.owaneJ erosto 
c1e, Jak rasynows1t.a"Beren1ka 1 któ
rej akcja toczy się na dworze Króle
wskim. Ale nowoczesną."~cisly Nadzór" 
dzieje się tedy w celi w1ęz1enneJ 

wśród zbrodniarzy. . . 
W Reb1bb10 stała się więc rzecz 

dz 1wna: przed więżniami i w cel i wię
zi enneJ więżniowie odegrali celę w1ę 
zienną i więżn16w. Dla skazanych 
skazani zagra I 1 skazanych. 
Co to dało ? 

. Specjai iści od resocjalizacji 
pow1edz1el1by,że.w Reb1bb10 nie sta
ło się nic dziwnego, był to zwykły 
zao1eg resocJał 1zacyJny, którego o
statecznym celem jest przywrócenie 
skazańcom zdolności do znoszenia 
cierpień. Przedstawienie Geneta wię
fn1owie Rebibbio przeżyli nie jako 
dzieło sztuki, lecz Jako sposób prze
zwyciężenia czasu.Owego specyficzne
go~ strasznego czasu w1ęz1ennego, 
ktory tym się odznacza że Jest cza
sem nieosobistym, niew\asnym, . niesu
biektywnym. Jest czasem trwaJąceJ w 
n i eskończoność śmierci. Ludz 1 om na 
wolności arcydzieło Geneta przedsta
wia świat jako więzienie,a ludzi ja
ko skazańc~w. W więzieniu zaś odwro
tn1e:w1ę~n1om pozwala zobacz~ć wię
z 1en1e Jako świat a skazańców Jako 
ludzi. l właśnie Genet przyniósł im 
u I gę. 

Może nam ją przy nos i ? 



-4-

g o 

-~-

•cenet - parszywa owca Jiberalne

spoleczeństwa - w imię Jiberali -

zmu domaga się swobody dla monstrum, 

którym się stalo.A więc obstaje przy 

swoich anomaliach,bronl swojej samo

tności, chce pozostać ximA wygnanym. 

~ie,że jest nicością i chce być ni

cością pełną dumy. • 

Jean Paul Sartre 
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Zdjęcie na okładce"Dziecko zbro -

dni "wydanej w 1949 r . przez Horibien . 
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•via Geneta dobrem jest w1dz1ećJ 

poznawaćJ myśleć. Bo lepiej jest w1-

dziećJniż być ślepymJlepiej być śle-

pymJniż martwymJ 

są szczęAc1emJ 

czlow1ek. •ieJ~e 

a najgorsze niedole 

skoro doznając 1ch 

jedna.Jr. ~yje. Genet 

namiętnie kocha ~ycieJ A•iadom jest 

swojej ~ywej obecności „ św1ecie 1 

wśród ludziJ w potok.u zdarzeń . I ta 

wspanialaJ chłopięca namiętność ra

tuje go. Zycie go nie załamałoJ bo 

zawsze byl przek.onanyJże nic nie do-

.równa życiu .. . • 

Jean Paul Sartre 



"Kochanej Violetcie z delikatną 

czułością moich 16 lat. Jean". 

Zdjęcie Jeana Geneta dedykowane Vio

letcie Leduc. 

-9-

•współcześni pisarze sądzą> że 

od.k.ryl_i absurdalnoś~ świata i czlo-

wieka. Genet stoi na antypodach tej 

koncepcji. Jego optymizm namiętnie 

sprzeciwia się absurdalności świata. 

~szelkie niedole przekonują go> że 

jest powołany. Zostanie grabarzem 

europejskiego mieszcza:rl.stwa i jego 

salonów ... • 

Jean Paul Sar·tre 
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Haute sur~lllance 

tłumaczył 
z francuskiego Jerzy Adamski 
reżyserował Waldemar Matuszewski 

DTllD 1t:1l«> : 

scenografię 
projektowała Małgorzata Treutler 

·~•uEC myśla•anp~e dzle•c pce

Łyckle pe>kazuje ncwn kcnfllkŁy. T~

czasem cne je zincs1.• 

zagrali 

Zielone Oko 
Ho ryś 
Jul 
Strażnik 

Janusz Młyński 
Przemysław Tejkowski 
Sławomir Gaudyn 
Mirosław Samsel Jean Genet 

asyst.reżysera 
asyst.scenogr. 
inspicjent 

Przemysław Tejkowski 
K1"'ystyna szafo1"'z 
Maria Grodzicka 

CK-U:..«:> -U:..«:> 

Urna r ł 5 I at temu. Lec z z a n im u mar ł , mó g ł przecz y ta ć o sob i e w podręcz n i ku 
szkolnym, z którego dzieci -francuskie uczą się 1 iteratury: "Jean Genet - jeden 
z. największych współczesnych poetów fran~uskich.Ale nie dlatego, że pisał 
wiersze, tecz dlategotże tak wspaniale panuje nad słowem . Jest autorem głoś
nych powieści i równie głośnych sztuk teatralnych. Lecz jedne i drugie prze
n1kl'.'ięte są n!ezwykłym, intensywnym 1 iryzmem." urodzony _w Paryżu w roku 1910 
z n 1 ez n a n ego oj c ~ , o~ da ny p r z ez matkę do p r z y tu ł ku , w . w 1 e ku 1 O 1 at o s ka r ż o ny 
został o kradzież 1 skazany na dom poprawczy.Odtąd jest zawodowym złodzie
jem, włóczęgą, żebrakiemtdezerterembwielokrotnie skazywanym na więzienie. 
Wł~~n\e w w1ęziel'.'iu napisał sw~j " ziennik Złodziej~"· I odzyskał wolność 
dz1ęk1 poparciu ~1l~u sławnych p1sarzy 1 pr~ede _ wszystk1m Jean Paul Sartre'a, 
t~órcy eg~ystel'.'CJal izmu. Jego utwory pow1eśc1owe wydawano półlegalnie Jako 
n1eprzyzwo1te 1 sadystyczne.Jego sztuki teatralne, reżyserowane przez sław
nych reżyserów takich jak : Louis Jouvet, Peter Brook, Roger Blin, były pu
blicznym skandalem, powodowały uliczne manifestacje sprzeciwu. _Ale około 
roku 1959 ugruntowały światową sławę Jean Geneta Jako Jednego z naJwiększych 
twórców XX wieku. 
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"Dla Geneta zdanleJ które się 

buduje i wyglaszajto jedynie ma

giczna formulajpowodująca zaczarowa

nie tychjktórzy ją slyszą.I zmuszją

ca ich do zrobienia tegoJ czego nie 

chcą robić.I przekonująca ich wbrew 

prawdzieJ ±e robią toJ co chcą „ 

Jean Paul Sartre 

Jean Genet. 
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Portret Geneta wykonany przez 

Jeana Cocteau [1943] 

• 
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"Ukryty w czeskim lesie, obser
wuje Genet polską ziemię, ~idzi ją 

ta.ką, ja.ka jest w oczach Francuza. 
I napisze 
"Linia idealna 8ranicy przecinała 

łan ~yta,jasny jasnością włosów mło

dycl1 Pol a.ków. H.i al on w sobie ową 
nieco maślaną łagodność Polski, o 
której wiedziałem, ~e była ciągle w 
swych dziejach raniona i opla.ki
wana. " 
I Genet potajemnie przekroczy 8ranl
cę Polski . 
I napisze : 
"Przejście 8ranicy i spowodowane 
przez to emocje powinny pozwoli~ mi 
bezpoAr•ednio uchwycić istotę na.rodu, 
·w który wszedłem. łł'Jcraczałem nie tyle 
do jakiegoś kraju, co do wnętrza pe
wne8o obrazu . .. " 

Jean F_aul Sartr'? 



NJ.grobe K J eana Gene t- a 
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wwygnany ze społeczeństwaJ Genet 

jest ta.Jc~e wygnany z Natury . 

Nigdy nie czul się naturalnyJ nigdy 

1 nlgdzieJwszędzle jest na wygnaniu. 

Naturę widzi na opa.Jc ... w 

Jean Paul Sartre 
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HALO , TO JA 
Hanna Januszews~3 
TYGRYSEK PIETREK 
E r i 1 ian K;amic, 21-:i 

BREL 

= 

MAŁY ILUSTROWANY KARAWAN 
spektakl pcewiĘcony dada
i s u rrealizmcwi na mo ty
wach teKstć, w Henri-P ierre 
c:arni 

Astr i· :.'. LindgreL 
MIO,MOJ MIO 

o c rd ,:. p c u ~ lq·· a i ny ".?.a 1 e l1~ i e _i 

OrganizaCJD widowni przyJmuje 
zamów1en1a 1nayw1dualne i zbiorowe 
c z1enn1e w godzinach 8.00 - 15.00, 
t I . 221477. Kasa teatru_ prowadz 1 
sprzedaż b1 letów codziennie [oprócz 
poniedziałków] w godz. IO.OO- 14.00, 
oraz na dwie godziny przed spektaklem 

-19-
' 

nac zeln~i~si~~ y ~~~~~~Y 

zastępca dyrektora 
Jan Borek 

konsultant programowy 
Gra:żyna Nowak 

Kier owni k te c ~1 n 1 c2ny 
Ryszard Zaprzałka 

KierowniK a•jm1 ni stracy_i; ny 
Ewa Ha ezińska-Rosa 

Kierown1K b i ura organizacji widowni 
Haria Krawczyk 

pr-acown1a t(raw1eot(a 
Adela Richter 

pracown i a stolarska 
Józe:f Kiełbasa 

pra co wn ia plastyc2na 
Bogusław Bilik 

p r a cownia fr y 2JersKa 
Franciszka Muchowicz 

Tadeusz Wiśniowski 

Małgorzata Okoń 

t·r·yga•J1e r s<:eny 
Stanisław Kępowicz 

program opracowal 1 

tekst y Jerzy Ada.maki 

szat a graf czna Grzegorz Janiszewski 

red a\.( c _J a Grażyna Howak 

NA OKLADCE : 

P'ałszywa 

Jeana Geneta, 

karta identyfikacyjna 

~6 listopada 1944 r. 
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